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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 30. Sierpnia.

Z  Szczecina donoszą pod d. 29 : „W czora j  
wieczorem o godzinie 11. przybyło tu kilka p o ­
jazdów cesarsko rossyjskich extrapocztą przez 
Schwedt, które mają rozkaz przyjąć N. Cesarza 
Rossyjskiego, oczekiwanego tu co chwila na p o ­
kładzie statku parowego „ I s c h o ra “  z  Peters- 
burga.“

Z  d n i a  3 1, S i e r p n i a .
N . Pan wyjechał wczoraj do Schwedt.

N. Pan raczył Majora dymissyonowanego, 
Hr. L u s i ,  mianować swoim ministeryalnym 
Rezydentem przy dworze N. Króla Grecyi.

3. K. M. Xiąźę W i l h e l m  (syn N. Pana) 
V')ał się do Schwedt.

JO. Xina L  i g n i c fc a wyjechała do Schwedt,

P r z y b y l i  tu: JW . Cesarsko-Austryacki
Feldmarszałek-Porucznik i Poseł przy dwo­
rze Cesarsko-Rostyjtkioa, Hr. F i c q u e l -  
m o n  t,  z Petersburga.

JW . Cesarsko Rossyjski rzeczywisty Tajny 
Radzca i Szarnbelan, nadzwyczajny Poseł i 
pełnomocny Minister przy dworze tutejszym, 
R i b e a u p i e r r e ,  z Lipska.

J W .  C esarsko-Rossyjsk i G enerał jazd; i

wojenny Gubernator Warszawy, Hr. W i t t ,  
z Drezna.

W y j e c h a l i :  JW . rzeczywisty Tajny Sta­
nu i spraw zewnętrznych Minister, A n c i l -  
l o n , do Schwedt,

JW . Generał-Porucznik i Generalny A d ­
jutant N. Pana, W i i z l s b e n ,  do Schwedt.

Z  d n i a  1. W r z e ś n i a ,
J. K,  M. Xiąię Następca tronu wyjechał do 

Szczecina, a JJ. KK. MM. Xiqslwo K a r o l  
do Schwedt.

W y j e c h a ł :  J W.  Cesarsko-Rossyjski rze­
czywisty Tajny Radzca j Szambelae, oraz 
nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Ministei 
przy tutejszostronnym dworce, R i b e a u ­
p i e r r e ,  do Schwedt.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 28. Sierpnia.
Dyisiejszy D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  W a r ­

s z a w s k i  zawiera następujący a r tyku ł:
Niemieckie gazety doniosły ,  i e  N. Cesarz 

Wszech Rossyi jest oczekiwany w W arszawie, 
skąd wyjedzie do Czech dla widzenia się z N N .  
Cesarzem Auslryackim i Królem Prusk im ; zaś 
z  Berlina donoszą pod dniem 2?, b, ra, ie  we-
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d ł u g  najnowszych wiadomości  z P e t e r sb ur ga ,  
N .  Cesarz wkrótce od będ z i e  podr óż  wewną t rz  
Rossyi  i zwiedzi  kilka korpusów swej armii,  
prze to  wieść o po dr óży  N.  Pan a  za g ran icę była 
bezzasadną.

W  ł  o c h y .
Z  M o d e n y ,  dn ia  17. Sierpnia.

( Z  Gazet. F r a n k f )  —  Prz ed  dw oma  tygo­
dn ia mi  odkryto sąsiedztwie n a s z e m ,  w m i a -  

• t e c z k u  St. Po lo  w g ó r a c h ,  nowy na życie na-  
szetto Xiqcia uknuty spisek.  W  skutek tego 
n r z v a r e s z t o w a n o  pewn eg o  P iemontczyka  1 j e ­
d n e g o  by łego  sę dz iego ,  jako nacze ln ików p o ­
w s t a n ia ,  i o sadzono w więzieniu.  P o s t a n o ­
wili byli zb rodniarze  , X ię c i a ,  kiedy miał  p rze­
j eżdżać przez P o l o ,  zamor dow ać ;  przeto też 
Xią ż ę  podróży  zaniechał .

W  Piacenza  spiknę ło  sig onegdaj  kilka set  
hul ta jów przed brarną o d w a c h u ,  rzucając na  
szyldwachy kamien iami ;  te zaś dały ognia  i po ­
ł o ż y ł y  t rupem jednego  z nacierających,  poczerń 
cała g romada się rozp ie rzchła .  — W  P ar m ie  
uw oln i ło  się przed kilku dniami  około 70 are- 
sz tantów skazanych n a  ciężkie r o b o t y ; zanim 
iednak z miasta uszli ,  wywarli  jeszcze ok ro pną  
zems tę  n a  dozorców więz ien ia ,  którzy z n imi  
zby t  ostro postępowali .  Wtargnąwszy  bowiem 
do ich p o k o j ó w  j e d ne go  z n ich udus i l i ,  a dru-  
„ i e ao  prawie na śmierć zbili.  Straż żo łn ierzy  
puściwszy s'<ł »  P ° S ™  za zbrodn ia rzami ,  wszy- 
sikich prawie pochwyta ła ;  9 2 m c h  na  miejscu
powieszono .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  20. S ierpnia .

( G a z .  Vossa.')  — Zawichrzenie  spokojności  
w Szwajcary 1 pow szechną  tu wzbudza  u w ag ę ;  
n ie  mo ż e  to być dla państwa ośc iennego rzeczą 
o b o ję tn ą ,  jak się ono  skończy.  O baw ia my  się 
( a  to nie  bez p rzyc zyny )  że usług,  wyswiad- 
r z o n e  okolicy l.azyleiskiej przez  Po lak ow ,  t e ­
raz popłacać b ę d ą , i że więc odtąd wszyscy 
* o jczyzny wywołani  Polacy obecn ie  usi łować 
b ę d ą ,  d o s t a ć  się do Szwajcaryi .  Dotychczas  
ich tam tylko c i erpiano,  teraz nabyli  nie jakiego 
prawa do gośc innego  ut rzymania .  Korzystając 
z tego oby tylko po m ni  byli na to ,  iż tej nowej  
gośc inności  w rozumnie jszy sposób używać n a ­
l eży ,  jak francuzkiej !

S z w a j c a r y  a.
Z  S c b  wy  z ,  dnia 20. Sierpn ia .

Sposó b  myślenia  teraz się upowszechniający  
i p o s ta n o w ie n i e ,  uczyn ione  przez  R a d ę  krajo- 
wą ( jLandratb)  w S c h w y z - l n n e r l a n d ,  wydadzą  
wedle nadziei  skutek ten,  że zmniej szenie woj­
ska okupacyjnego  nastąpi .  O g ło sz o n o  ze stro­
ny  regencyi  pow szechne  ułaskawienie 1 zapo­
m ni e n i e  wszys tkiego, co się s t a ło,  i zawiado­
m io n o  o tein Kommissa rzy z j ednoczonych.

N i e m c y .
Z  L a n d a u ,  dn ia  22. S ie r pn ia ,  

N ad z w y c za jn ą  A s s y z ę  wczora j  tu z a m k n i ę ­
to.  U z n a ł a  o n a  także B a u m a n a  (d em a g og a)  
za n i e w i n n e g o ,  lubo  go osk a rż o n o  o wys tę ­
pek  po l i cy jny .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnin 22. Sierpnia,

Z  T u l o n u  d o n o sz ą  pod  tl. 16. m.  b . : „ T u ­
tejsze władze wojskowe i marynark i  od eb ra ły  
rozkaz  do p rzyjęcia  i wsadzen ia  wojska na  
okr ę ty ,  które tu na począ tku W r z e ś n i a  ma  
p rzybyć .  W e d l e  pogłoski  wyprawa  ta p rz e ­
zn a cz o n a  do  A l g i e r u ,  gdzie  wszystkie z n a ­
c z en i e  wojskowe mające punk ta  ma ją  być o sa ­
d z o n e ,  aby  po te m przeds ięwz iąść  atak n a  
Ko n6 tan ty nę ,  P rz ec iw ni e  Iwie rdzą  d ru dzy ,  
że  wojsko to do L i z b o n y  s ię  uda,  (?) T y l e  
p e w n a ,  że wyprawa  nas tąpi .  D o  Marsyl i i  
na ds ze d ł  rozkaz  t e l eg r a f i cz ny , op iewa jący,  
ażeby okręty p r z e w o z ow e  o 100 do 150 bt*  
czkach tam najęto.

T r i b u n e  zapuszcza jąc się dzisiaj  w d ł u g ie  
ro z u m o w a n ia  n ad  s t an em  spraw por tuga l ­
sk ich ,  p r o p o n u je  nas tę pu ją cy ,  d ąż e n i e  po l i ­
tyczne  gazety lej do k ła d n ie  cha rak te ryzu jący  
ś rodek końce m za ła twieo ia  t r ud n oś c i ,  z łcto ­
re mi rząd D o m  P e d r a  do ląd walczy : „ D o in  
Mig ue l  do tychczas  wielką j e szese  pos iada 
wziątość,  którą nagła lylko i ude rza jąca z m i a ­
na zn iwecz yć  po do ła .  G ł o s , k ióryby się tak 
o d e s w a ł  do  l u d u :  „ T e  bogactwa,  które w p o ­
cie czoła twego na r a c h u n ek  in n y c h  p o m n a ­
ża sz ,  twoją są własnośc ią ;  wydar to  je tobie 
przez  gwał t  i po ds tę p ;  nadszed ł  m o m e n t , a b y  
ci wszystko wrócić.  Po w s t ań  Judu!  i weź na- 
powrót ,  co twojem s łuszn ie  d z i e d z i c t w e m ! ! “  
— g łosu  takiego us lu t f i a nob y  i wyda łby  o n  
obfi te p lony .  Oaobi s t a c hc iw oś ć ,  s i lniej sza 
j e szcze  od p a n o w a ni a  z a b o b o n u  i f ana tyzm 
mus iałyby  zgiąć kolana p rze d  na tu ra l n em i  
po t rzebami .  N ie g o d z iw e  łup iee two!  za w o ­
łają moż e  s t r onn icy  d e z p o t y z m u ;  my p rze c i ­
wn ie  nazy wam y to sp rawied l iwera  o d d an i em ,  
k tórego skutki n a j z b a w i e n n i e j s z t !

Gaze ty  tutejsze z w ie d z i o n e  p rzez o m ył kę  
w T i m e s  ( P o w e r s  zamiast  G o w e r s ;  pair* 
Nr .  gaz.  naszej  2 0 3 . )  ok ro pn i e  się 6roźą na 
wielkie  mocars twa ;  D z i e n n i k  S p o r ó w  o b ­
sze rny w tym prze dm ioc ie  zamieści ł  ar tykuł ,  
w k tó rym międ zy  in n e m i  wyraża:  „Sta tek
parowy „ U n i t e l  K i n g d o m ” is totnie  p r - z e z  
s p r z y m i e r z o n e  m o c a r s t w a  zakup iony  
na  korzyść D o m  Mi guc la ;  tu szymy sob ie  je­
d n a k ,  że zwyc ięs two A d m i r a ł a  N a p ie r  na-  
kształ t  g rotu wszystkie nadzie je  ich s t rzaska!”

Jeśl i  pog łos kom  u p o w s z e c h n i o n y m  wiarę  
dać  n a l e ż y ,  p o s L d a  D o m  M ig ue l  dość p ie-

t
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n i ę d z y ,  aby w o jn ę  dalej  pop ierać .  S łychać ,  
Że od wstąpienia  s w e g o  na Iron, już  przesz ło  
35°iOOO funt.  do  L o n d y n u  pos łał .  O p ró cz  
t ego  wielką j e szcze  ma s u m m ę  w g o t o w i z n i e .  
D z i w i ć  s ię w prawdz i e  t em u n i e  m o ż n a ,  bo  
sam e  d o c h o d y  Kasy del  In f an iado  p rzy no szą  
r o c z n i e  m i l i o n  krusadów.  Jeś l i  t e ,  jak s ł y ­
c h a ć ,  na bok o d ł o ż y ł ,  to z a p e w n e  o g r o m n y  
posiada majątek.  W i ę c  nawet  na przypadek ,  
i t  utraci t ron ,  zostałby D o m  M i g u e l  zaw sze  
j e d o y m  z na jboga t szych  X iąźą t  E u r o p y ,

Z  d n i a  2 3 ,  S i e r p n i a ,
W y j a z d  D o n n y  M ar y i ,  p o d o b n o  w skutek  

wiad omo śc i  o  p o c h o d z i e  Marszałka Bour -  
DJont, został  o d ło ż o n y ,

Q u o t i d i e n n e  p is ze  z Prag i:  „ O b y d w a j  
Jezu ic i ,  którym Baron  D a m a s  p o w ie r zy ł  w y ­
c h o w a n ie  Xiqcia  B o r d e a u x ,  zostal i  od da l en i .  
P an  D a m a s  także po dz i ęk o w a ł  za s ł u żb ę .  N o ­
wy  już u c z y n i o n o  wybór .  L u b o  p e w n e  wzgl ę .  
dy nam n ie  pozwalają  teraz g o  już og ło s i ć ,  
rę czy my  wsze lako,  ź e  nazwi sko  nast ępcy  Pana  
D a m a s  i nazwiska n o w y ch  nauc zyc i e l i  Xiqcia  
wszystki ch  przyjaciół  d o m u  Kr ó l ews k ie go  
największą  przejmą radośc ią ,  a n i ep rzy ja c io ­
ł o m  j ego  nałożą  m i l c z e n i e .

Pan  Chateaubriand  przy sp o so b no śc i  o g ł o -  
Bzenia p c łn o l e tn o ś c i  Xiqcia B ordeau x  wyda  
p o d o b n o  broszurę.

Z  d n i a  24, S i e r p n i a .
Król  z rod z iną  najdos to jni ejszą  uda s i ę  

w przysz ły  pon ied z ia ł ek  ( d n .  26 . )  do  Cber-  
bourga.  N .  Pan p o je d z i e  bardzo kró-  
tkieini  8t8cvami.  D n ia  26. p rz y bę dz i e  do  
Bizy  , d. 27. do E v r e u x ,  d.  28, do L i s i e u x ,  
d. 29. do  Falai se ,  d. 30 do St. L o ,  d.  31. do  
C b t r ó o u r g a ,  g dz i e  aż do d.  4.  W r z e ś n i a  za­
bawi .  Stamtąd uda s i ę  Król  Jrać do Bay t.ux 
i C a e n ,  a dn.  8. m.  prtysz ł .  s t an ie  w R o u e n .  
D .  11. m. p. powróci  N .  Pan do  St. C loud .  —  
Jest o b e c n ie  n a j n i e z a w o d n i e j s z ą , źe  Marsza ­
ł ek  Soult  N .  Panu  w podróży  tej t owarzyszyć  
będ i i e .

N o c y  onegdajsze]  przyaresz towano  z n ow u  
w ie lu  m ł o d y c h  ludzi  * prz y cz y ny  na l eżen ia  
i ch  ;,'g cii s t owarzyszeń  republ ikańskich.

J a k o  n a s t ę p c ę  B a ro na  D a m a s ,  w u r z ę d z i e  
g u w e r n e r a  X iq c i a  B o r d e a u x ,  w y m i e n i a j ą  p o ­
w s z e c h n i e  Mark i za  L a t o u r - M a u b o u r g ,  l iył t g o  
G u b e r n a t o r a  d o m u  i n w a l i d ó w ;  zaś w m ie j s ce  
o bu  o d d a l o n y c h  J e z u i t ó w  na s t ąp i ć  ma O p a t  
L ra y s s in o u s .

; P a r y ż u  n ap ra w ia j ą  t e r az  n a s t ę p u j ą c e  grna- 
h  - : pa łac  T u i . i h r i e s ,  pa ł ac  L o u v r e ,  kośc io ł  
S. M ag da l eny ,  P a n t e o n ,  b r a m ę  t r y u m fa l n ą  p rzy  
roga t ce  g w i a z d a , kośc io ły  P a n n y  M ar y i  i L o ­
r e t a ń s k i ,  p o m n i k  no p l acu  B a s t y l i i ,  p a ł ace

s p r aw ie d l iw o śc i ,  I z b y  D e p u t o w a n y c h  M i n i  
s t e r y u m  sp ra w  za g r an i czn ych  i w ięz i e n i e  osa 
d z o n y c h  za  d ługi .  P r zy  tych  g m a c h a c h  p r a ­
c u j e  10,000 robo tn ik ów .

A n g l i a .
Z  L c n d y n u ,  dnia  2t .  Sierpnia.

G az e t a  T i m e s  zawie r a  nas t ępuj ące  p i s m o  
p e w n e g o  P o r t u g a l c z y k a ,  o  k tó r em  oświadcza ,  
ź e  p o c h o d z i  o d  s z ac un ku  go d n e j  o s o b y :  
„  gazec i e  p ań sk i e j ,  tyle ma j ące j  wziętości  
1 w i n n y c h  uwa g i  g o d n y c h  dz i e n n i k a c h  z a m i e ­
s z czano  czę s tok roć  a r t y k u ł y ,  z awier a j ące  u p o ­
ś l e dze n i a  z a m i a r ó w  D o m  P e d r a ,  N ie  m i a ł e m  
wcal e  na  t o  w z g l ę d u ,  r o z u m i e j ą c ,  i e  c za s  
1 wyp adk i  s a m e  vckroice d o w i o d ą ,  jak p ł o n n e  
by ły  o w e  za r zu ty ,  o r az  p o n i e w a ż  w iem  d o b r z e ,  
ź e  p r zez  zb i j a n i e  n i e d o r z e c z n o ś c i o m  n a w e t  n i e ­
jaki e s ię na da j e  z n a c z e n i e ,  k ió r e go by  n i e  o t r z y ­
m a ł y ,  g dy b y  je  ch c i a no  zos t awić  własnej  ich  
n is zczące j  si le.  A l e  wzg l ąd  na l eżący  się P a n u  
z o b o w i ę z u j e  m i ę  do  p r z e r w a n i a  t ego  mi l c ze n i a  
1 d o  p r z e s t r z eże n i a  G o  o bezza sadnośc i  z d a ń ,  
u m yś ln i e  r o z s i e w a n y c h .  Z a r ę c z a m  więc  P a n u ,  
z e  D o m  PetJ ro  daleki  o d  za m ia ru  p r z y  w ła -  
s zc zen i ą  sob i e  t r o n u  c ó r k i , z  w ie lk im  tylko 
ws t r ę t em p rz yb ra ł  t y tu ł  R e g e n t a ,  gdy  s t aną ł  na  
cze l e  w i e r m c h  P o r t u g a l c z y k ó w ;  t u dz i eż  źe  
S tronn icy  K ró lo w e j  i K a r t y d e d w o  go  d o  k roku 
t e go  sk ł on i ć  zdoł al i ,  k tóry,  z d a n i e m  wszys tkich ,  
n a j s t o so w n ie j s z y ,  aby  p o l i t y c z n y m  i wojsko-  
w w n  p r z e d s i ę w z ię c i o m  nadać  j e dn oś ć  i s p r ę ż y ­
stość.  W sz a kż e  J ,  C.  M oś ć  o ż y w i o n y ,  jak z a ­
w s z e ,  na j s z l ache tn i e j s zemi  ucz u c i am i ,  o św iad ­
czy ł  w y ra ź n i e  w sw o i m  m an i f e śc i e ,  źe  r egen -  
cya  j e g o  tylko p r o w iz o r y jn a ,  t rwać  bę d z i e  aż  
d o  z w o ła n i a  K o r t ez o w .  Każdy  uc zy n ek  r z ą ­
du  w j e go  d o w o d z i ł , że  z am ia ry  j e g o  s z l ache ­
tn e  1 b e z i n t e r e s o w n e ,  i że  całą swo ję  a rnb i cyą  
na  tej  og r an i c z a  s ł a w i e ,  ź e  có rkę  sw o ję  w y n ie ­
sie na  t r on  po r tuga l sk i  i p o w t ó r n i e  wskrzesi  
s t a r o d a w n e  p r a w a ,  p r zyw i l e j e  i s w o b o d y  n a ­
rod u  po r tu ga l sk i e go .  S k ąd ż e  w ięc  o w e  o b r a ­
ża j ące  1 b e z z a s a d n e  p od e j r z e n i e ,  t y l ek roć  w do-  
b rych  n a w e t  d z i e n n i k a c h  p o w t a r z a n e ?  O d g a ­
d n ę  tę z a ga d kę .  Są to eg z a l t o w an i  L ibe r a l i ś c i  
p o r t u ga l s cy ,  k tór zy  s ł owy  i p i s m e m  to n i e s ł u ­
s zn e  p od e j r z e n i e  r o z p r ze s t r ze n i a j ą  i m o ż e s z  
P a n  byc  p r z e k o n a n y m ,  że  s t r onn i cy  Kr ó lo w e j  
J  Kar ty  w iększą  p r z y m u s z e n i  s t aczać  walkę  
z  t ym i  f a ł s zywymi  L ib e r a l i s t a m i ,  n i ż  z A b s o -  
l u t y s t a m i ;  n a  o w y c h  z ag o rz a l c ó w  bovyiem,  
p r zy w ła szcza j ących  sob i e  un i e  p r zy j ac ió ł  K r ó ­
lo w e j ,  n i e  m o ż n a  by ło  tak j awn ie  u d e r z a ć ,  jaic 
na  A b s o łu t y s tó w ,  będ ąc yc h  o tw a r t y mi  n i e p r z y ­
j a c i ó ł m i . — Nie  w iemy ,  jaki sob i e  wy tknę l i  cel  
owi  U l t r a - L i b e r a l , ś r i  p o r t u g a l s c y ;  a le  u d o w o ­
d n i o n ą  jest  r zeczą ,  źe  zawsze  byli  p r zec i wn ik a ­
mi  r e g e n c y i  i  t r c e j r y  i u r z ę d o w y c h  o ne j  A g eń *
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tó w , oraz, £e środki tej regencyi przez zabie gi 
w różnych depotach wychodźców tamować 
i niezgodą między Portugalczykami, stronni­
kami Królowej, rozsiewać usiłowali. Na nie­
szczęście te icit kuszenia nie zostały bezskute­
czne. Absolutyści dostawszy pism zelźywych 
Ultra-Liberalis tów, rozgłaszali o n e ź z ja k  naj­
większą usilnością. T o  jest źródłem niespra­
wiedliwego podejrzenia ku czystości zamiarów 
D om  Pedra. W łaśnie są to Ultrzyści obu 
s tronnic tw , którzy pogłoski te rozszerzają, o 
których teraz Pana przestrzegam; ostateczno­
ści stykają się; przykładów tak nienaturalnego 
związku dość w Belgii, Francy i , a nawet 
w Anglii samej, “

W  komorze celnej w Dublinie wybuchnął 
o g ień ;  szkoda wynosi 130,000 funt. azterling. 
(5,200,000 zip.) między innemi spaliło się 3oo 
beczek łoju, 5000 pak cukru i mnóstwo oxeftow 
z winem szampańskiem, reńskiem i burgun- 
dzkiern.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad pozostałością oberżysty i rymarza B en ­

jamina Augusta Schumann w Grodzisku zmar­
łego otworzono dziś proces konkursowy.

T erm in  cio podania wszystkich pretensyi do 
massy konkursowej wyznaczony jest na 

d z i e ń  6. L i s t o p a d a  
godzinę 10. przed południem  w izbie stron 
tutejszego Sądu Ziemiańskiego przed R eferen- 
daryuszem Splitgerber.

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony i wie­
czne mu w tej m ierze milczenie przeciwko dru­
gim wierzycielom nakazanem zostanie.

P oznań , dnia 20. Czerwca 1833-
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a  ń s k  i.

P A T E N T  S U h ł lA s T A C Y /N Y ." ’ ' "
D o publicznej sprzedaży do massy konkurso­

wej Franciszka Garczyńskiego należącej a w P o­
wiecie Krobskim położonćj majętności Szkara- 
dowa, która wedle zrewidowanej taxy na 74,845 
Tal. rósgr, sądownie oceniona została, w yzna­
czyliśmy powtórny termin licytacyiny na 

d z i e ń  16.  L i s t o p a d a  1 8 3 3 .  
zrana o godzinie  gtej przed Delegowanym 
W nym  Schmidt Sędzią Ziemiańskim w naszem 
pomieszkaniu sądowem. W  skutek tego zapo- 
zywają się ochotę do kupna mający na termin 
takowy z tern nadm ienien iem , źe każdy ź licy­
tujących nim do licytacyi przypuszczonym b ę ­
dz ie ,  kaucyą w kwocie 3000Tal. złożyć winien 
i i e  warunki kupna oraz i taxę każdego czasu 
l» Registraturze naszej przejrzeć można.

W i e r z y c i e l e  r e a ln i  na  Sz k a r ad o w ie  za in t abu -  
l ow a n i  z a r a z e m  u w ia d om i a j ą  s i ę ,  iż p r aw a  
o n y c h ż e  p r z ez  z a s t ępu j ąc ego  ich ku ra tor a  massy 
k o n k u r s o w e j  N e p o m u c e n a  My c i e I sk i e go ,  U r .  
Mi t t e l s t a ed t  Koromis sa r za  s p r aw ie d l iw oś c i ,  d o ­
p i l n o w a n e  b ę d ą ,  im  atol i  s i ę  poz os t awia  też  
i o sob i ś c i e  w n a z n a c z o n y m  t e r m i n i e  s i ę  s tawić.

W s c h o w a ,  dn i a  8 L ip c a  1833 .
Kr ó l .  P r u s k i  Sa d  Z i e m i a n  s k i.

P U B L I C A N  D U M .
G o s p o d a r s t w o  na  P a p r o c k i c h  o l ęd ra ch  pod 

N o w y m  T o m y ś l e m  p o d  Nr.  85 - p o ł o ż o n e ,  n a  
285 T a l .  l s g r .  9 fen .  o s z a c o w a n e ,  z 5 m o r g ó w  
r o l i ,  m i e sz ka l n yc h  i c h l e w o w y c h  b u d y n k ó w  
sk ł ada jące  s i ę ,  m a  z  p o l e c e n i a  K ró l ew sk i eg o  
S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o  w P o z n a n i u  w t e r m i n i e  

d n i a  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  r . b .  
na  m i e j s cu  w P ap ro c i  na t ymż e  g r u n c i e  n a jw ię .  
cej d a j ą c e m u  być  s p r z e d a n e ,  n a  k tó ry  o c h o t ę  
k u p n a  ma ją cyc h  w z yw am y .

T a x a  i w a ru nk i  p r z ed aż y  m o g ą  w R e g i s t r a ­
t u r z e  na sz e j  być  p r z e j r za n e .

B u k ,  d n i a  2 7 . L i p c a  1 8 3 3 .
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w

Dnia 3 t .  Sierpnia 1 S33 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po
97} 96}

Obhgi bankowe a i  do włącznie
lit. H. . . . . . . —. —

Zaehodnio-Pruskie listy aasta-
■ wne . . . . . . . 98} 98}

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego. . . . 101} —

Wschodnro-Pruskie . . . — 99}
S z lą s k ie ............................... 106 —
C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  

w  P o z n a n i u .
Dnia 2. W rześnia  1833-

T al. igr. l e n . do l a ! .
Pszen ica  . . I 12 — — 1
Zyto . . , I 2 — — 1
Jęczmień ,  , — l 6 — •—
Owies ; . . — — —

Tatarka . . 25 — — — .
Groch . . . _ 25 I
Ziemiaki . . . . . 8 -w _
Siana cetnar a 

n o  fF.. . 1 0
Słomy kopa k 

1200 ff • . 3 3
Masła garniec 1 5 — — i

wagę

śg r . f«D.
16 —

3 —

V5
27

9
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5
5


